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Dziś, Śgo Jana Ewangelisty. 
Ju tro , ŚŚ. Młodzianków.

W ubiegłe Święta, wykonane zostały śpiewy przez 
artystów  i amatorów, w kościołach następujących: 
W kościele Katedralnym Śgo J a n a , o północy po Wi
gilii, chór Insty tu tu  Muzycznego w wielkim komple
cie, pod kierunkiem  D yrektora Kątskiego, wykonał 
Mszę Mozarta D major, Graduale ze mszy Brzow- 
skiego i na Offertorium, Noel Gounod'a,na same żeń
skie głosy (pierwszy raz). Solowe partje śpiewane by
ły przez Panny: Leichnitz, Jarosiewicz, Nieborską i 
Drągowską: Panów: Ignatowskiego i Grzywińskiego. 
W  dniu B o ż e g o  N a r o d z e n ia , wykonauo Mszę Bro- 
sig’a E  minor, pod kierunkiem Profesora Studziń
skiego, na Graduale „O Salutaris" Rossiniego, na 
Offertorium powtórzono Noel Gounoda. W dniu zaś 
Śgo S z c z e p a n a , Mszę Ayblingera, na Graduale „O j
cze nasz" Studzińskiego i Offertorium Rożnieckiego. 
W kościele N. M a r j i  P. Łaskawej, przy ulicy Sto-Jań- 
skiej, w pierwsze Święto Mszę E lsnera N r 79, na Of- 
forrorium  „Cantiąue de Noel" Adolfa Adama (solo 
Sopran) odśpiewała Panna Z. uczennica P. Quatrinie- 
go, a na Benedictus „Modlitwę do M a t k i  B o s k i e j " 
Gustawa Roguskiego (solo bass) wykonał P. Prohaz 
ka, art. opery.—Wczoraj w tymże kościele wykona
ne były: Msza E lsuera Nr 77, na Graduale „Modlitwa 
Kiickena" (solo baryton), na Offertorium kw artet 
męzki Sznabla, a na Benedictus „Modlitwa do M a t k i  
B o s k i e j " Tejchmana (solo teno r).— W kościele Śgo 
M a r c in a , przy ulicy Piwnej, w czasie Pasterki, oraz 
przez oba Święta, chór amatorów wykonał Mszę P a 
sterską Chwaliboga, na Offertorium chór Krogulskie- 
go na 5 głosów, i „Kolendę" Chwaliboga. — W ko
ściele Śgo K a z im ie r z a  na Nowem Mieście, onegdaj 
wykonaną została Msza Pasterska Krogulskiego, na 
Graduale „Modlitwa" Kiickena (solo sopran), na Be
nedictus „Ave verum " Quatriniego.

— W kościele parafjalnym Narodzenia N. M a r j i  P., 
wykonano w lsze  Święto, Mszę (C-dur) R Z ientarskie
go. W drugie zaś: Mszę Satlera, i na Offertorjum 
Modlitwę „Domioe exaudi" na Solo Tenor, kompo
zycji tegoż R. Zientarskiego.

— Jej Cesarska Wysokość W ielka Xiężna A lexan
dra Jó z e fó w u a , Małżonka Wielkiego Xięcia K onstan
tego M ik o ła je w ic z a , 8 (20) b. m. w y je c h a ła  z Peters
b u r g a  za g r a n icę, u d a ją c  s ję  do Altenburga. (D. W.)

— Przyjechali do W arszawy: Jenerał-M ajor Hejn- 
thal, z Nowogeorgiewska; Fligel A djutant j .  C. M , 
Pułkownik K lodt, z Włocławka; Koniuszy Dworu 
J . C. M., Hr. Wielopolski, z Drezna; F rejlina Dworu 
Jej Cesarskiej Wyspkości Wielkiej Xiężuy Marji Mi- 
kołajewny Wojejkowa, z W iednia;—wyjechali zaś: Je- 
nerał-A dju tan t J. C. M. Xiążę Radziw iłł, w przejeź
dzić z zagranicy przez Warszawę, do Petersburga; 
Jenerał-M ajor Sobolewski, do Brześcia Litewskiego.

— Za spokój duszy ś. p. Teofili z Krzyżanowskich 
Igo  ślubu Ostrowskiej, 2 go Rabińskiej,zmycie] w M ię
dzyrzeczu, Matki najlepszej i nieodżałowanej, jutro, 
o godzinie 9ej z rana, w kościele Śgo J ó z e f a  O b l u 
b ie ń c a , odprawioną będzie Wotywa; o czem zawiada
m ia się Krewnych i Przyjaciół. (21,408.)

— Jan  K anty Łuba, Radca S tanu, Sędzia Appella- 
cyjny Królestwa Polskiego, ozdobiony znakiem nie
skazitelnej służby za la t XXV, przeżywszy la t 64, 
w dniu 25 b. m., opatrzony ŚŚ. SAKRAMENTAMI, 
przeniósł się do wieczuości. W nieutulonym żalu po
została Żona, zaprasza Krewnych, Kolegów i Znajo
mych na wyprowadzenie zwłok, w dniu jutrzejszym , t .  j . 
w Piątek, o godz. 3ej po południu, z kościoła Parafjał- 
nego Św. A n t o n ie g o , przy ulicy Senatorskiej, na 
Cm entarz Powązkowski, oraz na żałobne Nabożeń
stwo wtvmże dniu i kościele, o godzinie lOej rano, 
odbyć się mające. (20,389).

— Ś p.Felix Wiśniewski, Radca P rokuratorji, Dzie
dzic Dóbr Ziemskich, przeży wszy la t -54, opatrzony 
ŚŚ. SAKRAMENTAMI, w  dniu 25 b. m. zakończył do
czesne życie. S troskanaŻ ona i Dzieci, zapraszają K re 
wnych, Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadzenie 
zwłok, ju tro  (w Piątek), z domu pod Nrem 1352 b. 
przy ulicy Mazowieckiej, o godz: 2ej po południu, na 
cm entarz Powązkowski; a w dniu następnym (w Sobo
tę), na żałobne Nabożeństwo, w kościele parafjalnym, 
górnym, Śgo K r z y ż a ,  o godz: lOej rano, odbyć sie 
mające. (20,390)

— Jan  Dutkowski, Obrońca przy W arszawskich 
D epartam entach Rządzącego Senatu, wczoraj po k ró t
kiej a ciężkiej chorobie, zszedł z tego świata. Pozo
sta ła  w nieutulonym żalu Żona, zaprasza Przyjaciół, 
Kolegów, Fam ilję i Znajomych, na exportację zwłok 
pojutrze o godzinie 2 %  po południu, z domu N r2375, 
przy ul: Dzielnej, na cm entarz Powązkowski odbyć się 
mającą. (20,409).

— Dziś o godzinie 8ej z rana, zakończyła docze
sne życie, Krystyna z Hoffmanów, Marszałkowa Nie- 
szkowska.

— Mania Chwalibóg, Córka Naczelnego P rokura to 
ra  Senatu, przeżywszy dni 14, zakończyła życie.

— W miesiącu Lipcu r. b., doniesiono było o sko
nie we Florencji Antoniego Corazzego, architekta, nie
gdyś zamieszkałego w Warszawie, i według którego 
planów, mnóstwo gmachów wzniesionych jest w na- 
szem mieście. Następnie wiadomość te odwołano, 
gdyż sędziwy architekt był tylko słaby; obecnie 
zaś dowiadujemy się z pewnością, z listu otrzym a
nego przez osoby z nim sprzyjaźnione, iż przed nie
jakim  czasem rzeczywiście zasłużony ten człowiek 
przeniósł się do'wieczności.

— Minęły nareście owe Święta, k tóre tyle k łopo
tów, tyle radości niejednemu sprawiły; przebrzm iały
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głosy uciechy dziatwy, skaczącej w koło choinek, p rzy
strojonych złocistemi i srebrzyslemi orzechami, p ier
nikam i, cukierkami, gorejących mnóstwem świeczek, 
obstawionych upominkami; przebrzmiały życzenia 
Dosiego wieku, przy łam aniu się opłatkiem składane; 
zam ilkły biesiadne dźwięki wiwatowych kieliszków; 
ustały  powody trosk i niespokojności gospodyń; za
spokojone już zostały niecierpliwe oczekiwania Ko
lendy. Sążniste szczupaki, złoto łuskie karpie, u k a 
zały się na wigilji, i znikły razem z olbrzymiemi sto
sam i tradycjonalnych klusek z makiem, śliwek 
i gruszek suszonych, utopione w potokach Węgrzyna, 
Szam pana i innych przeróżnych win, w jakie obfitują 
piwnice Warszawskie. Ciekawą byłaby statystyka co
rocznej świątecznej konsum rji i mogłaby posłużyć za 
skazówkę dobro-bytu miejskiego. Ileżby to z niej po- 
iow nań wyciągnąć się dało. Wszystko teraz wraca do 
dawnego trybu, uczty i zabawy ustały, zaczynają się 
teraz  niewesołe przeglądania rachunków, zwłaszcza, 
że koniec roku za pasem i liczyć się trzeba i z ludźmi 
i z sobą potrochu. Skończyły się Święta dla zamo
żniejszych, gdyż biedni ich nie zaznali, o tyle chyba, 
o ile dobroczyńców ręka dnie te im umiliła. Ale ileż 
to biednych gdzieś na poddaszach drewnianych dwor
ków ową wigilję o głodzie i chłodzie spędziło, dzieląc 
się z rodziną suchym kawałkiem chleba. I  takich co
roczny wykaz statystyczny byłby ciekawy, dowiedzie 
libysmy się z mego, o ile co rok postąpiliśmy, nietylko 
w zamożności, ale i miłosierdziu. Chciejmy jednak 
wierzyć, że postęp przynajmniej w miłosierdziu 
istnieje; że ludzie bawiąc się i zbytkując, wyrzucając 
pieniądze na galganki i łakocie, nie zapominają, że 
w tym samym domu może, na tej samej ulicy, bliźni 
ich łakną i pragną, a okruchami z ich’ stołu, jedną 
szm atą ich odzienia, nakarm ieni i odziani być mogą.

— Dnia 23 i 24go b. m , jako w dnie wigilijne, 
z darów dobroczynnych osób rozdane zostały K olen
dy dla dziatek we wszystkich Ochronaćh dzieci, pod 
opieką Warszawskiego Towarzystwa Dobroczynności 
zostających, jak  niemniej w zakładzie sierot płci żeń
skiej, pod opieką „Ojca siero t14 Ignacego Popławskie
go zostającym, i w takimże zakładzie płci męzkiej, 
będącym pod opieką P. Ignacego Cieleckiego. W za
kładzie starców i kalek, Pan K onstanty Fiszer, jako 
Opiekun zakładu, łam ał się opłatkiem  z ubogimi. 
Podobnież rozdaną została Kolenda i podzieliły się 
z ubogimi opłatkiem  w zakładach dla biednych.” pod 
opieką Gminy Ewangelickiej zostających, miejscowe 
Opiekunki.

Z powodu wzmianki w Poniedziałkowym K u
rierze o premjum, jakie na wniosek Opiekuna Kassy 
Groszowej w Ochronie imienia X .Baudouina, P. W in
centego Hryniewicza, otrzym ał z daru P. E. S. Józef 
Jodys w kwocie rs. 10, uważamy za właściwe dodać, 
że kassa pomieniona groszowa, jako  najdawniejsza 
w Warszawie, bo powstała z górą od la t 6, pod kie
runkiem  miejscowego Opiekuna Ochrony, zebrała po 
dzień dzisiejszy około 12,500 rs., i że podobne kassy, 
w ogólnej liczbie 13, pod opieką Tow.Dobr. pozostające’ 
zebrały około 44,000 rs., k tó ra  to kwota ulokowaną 
została w Głównej Kassie Oszczędności; z powodu zaś 
wzmianki o uroczystościach Gwiazdki, dodać w inni
śmy, że w Sobotę, we wszystkich Ochronkach, Żło

bkach i Przytułkach tymczasowych, rozdane zostały 
rożne upominki, tudzież pierniki, strucelki, jab łk a  
i t. d.; a w Ochronie przy ulicy Gęsiej, w obec Opieku
nów, PP. Temler i Szwede, i Wice Prot. P. N eubauro- 
wej, 90 dzieci otrzymało po 5 k. i siążeczki: „Narody 
zamieszkujące ziem ię14, przez Wiślickiego wydane.

•— Dziewiąta prelekcja publiczna Professors D ra 
Lewestama „O L iteraturze Europejskiej wXIX wieku,44 
przedmiotem której będzie dalszy ciąg obrazu p i
śmiennictwa Polskiego, odbędzie się w przyszłą Nie
dzielę, d. 30 b. m., o godzinie le j z południa, w Auli 
bzkoły Głównej. Biletów dostać można w dniu prele
kcji, od godz: 1 le j z rana, przy wejściu.

— „Bluszcz44 przy ostatnim  swym numerze do łą
czył dla swych prenum eratorów kalendarz toaletowy 
na rok 1867.

Rzeźbiarz P. Bolesław Syrewicz, wyjechał wtych 
dniach do Florencji.

—- Nieliczne są punkta w Warszawie, na których
0 zmianach atmosferycznych powziąć można jak ą  
wiadomość. Między innetni. Pan Gerlach, właściciel 
zakładów mechanicznych, na ulicy Tamka is tn ie ją
cych, pomieścił przed swą fabryką, znacznych roz
miarów' Termometr Reaumura, na którym okoliczni 
mieszkańcy m ają sposobność przekonywania się o 
ilości stopni mrozu lub ciepła. Term om etr ten jest 
bardzo starannie urządzony i świadczy o dokładności 
wyrobów pomieflionej firmy.

. Pierwszy dzień świąt był dniem jednym z naj- 
niepogodniejszych w ubiegającym roku; drobny prze
nikliwy deszcz padał prawie przez dzień cały, a w iatr
1 błoto utrudniały jeszcze bardziej wyjście na ulice. Za 
to drugi dzień, t. j. wczorajszy, był zupełnem przeci
wieństwem i wynagrodzeniem pierwszego; lekki mro- 
zik osuszył ulice, słońce blaskiem wiosennym świeci
ło; to też i ruch na mieście był większy i weselszy, 
jakkolwiek w obu dniach zarówno wywoływało go 
raczej uczucie i zabawa, niźli interes, lub praca.

— Jutro , o godz: 8ej, min: 4ej w wieczór, przypada 
ostatnia kwadra Xiężyca.

— Omnibusami miejskiemi,kolejowemi, które m ia
nowicie w ubiegłych dwóch Świętach, były bardzo 
czynne, przecięciowo przejeżdża na dzień osób 300,

— K oleją żelazną  Warsz: W ied:, c iąg le  nadchodzą  
transporta  cytryn i pom arańcz.

— Coraz to więcej w naszem mieście upowszech
niają się trotoary smołowcowe przy domach prywa
tnych. Obecnie takież chodniki kładzione są przy 
dwóch nowych domach na Zielonym Placu.

— Od wczoraj ukazały się na mieście szopki.
— W przyszły Poniedziałek, to jest, dnia 31go 

b. m., danym będzie w Towarzystwie „HarmoDji44 bal 
na zakończenie bieżącego i rozpoczęcie Nowego Ro
ku. Bal rozpocznie się o godzinie 9tej w wieczór, a 
bilety wydawane będą w lokalu Towarzystwa, w go
dzinach wieczornych,” codziennie aż do dnia 30 b. m- 
włącznie, to je s t do Niedzieli w wieczór. W dzień 
zaś balu i przy wejściu, bilety nikomu i w żadnvm ra 
zie nie będą wydawane.  ̂ (20,401)1

— Za kilka dni dołączymy do „K urjera W arszaw
skiego,41 tabellę wylosowanych fantów w loterji ze stu 
tysięcy losów złożonej, a przez W arszawskie Towarzy
stwo Dobroczynności urządzonej. W sześć dni po wy-



drukowaniu tabelli, okaziciele biletów odbierać będą 
mogli wygrane fanty.

— Wszelka stra ta  dla najzamożniejszego nawet 
człowieka może być bardzo dotkliwą,, jeśli pewną mia
rę  przechodzi; ale jakże je s t bolesną najmniejsza na
wet dla tego, którego jedyny i ostatni stanowiła fun
dusz. Do rzędu takich właśnie należy ogłoszona dziś 
poniżej w piśmie naszem s tra ta  17 rubli; polecamy 
więc tu  ją  raz jeszcze względności uczciwego znalazcy, 
donosząc, iż dotknęła bardzo nieszczęśliwego i z a 
cnego człowieka.

— Zgubioną w tych dniach Xiążkę do Nabożeństwa, 
odebrać można w D rukarni Kurjera Warszawskiego.

— Złożono w Redakcji Kurjera Warszawskiego od 
B. rs. 1 dla Cecylji Sziern pod Nrem 2856, prosząc
0 westchnienie do BOGA, aby się dzieci zdrowo bo- 
wały. -  Od A. S. kop: 50 dla Cecylji Sziern.

Wiadomości Zagraniczne.
AUSTRJA. Wiedeń, 24-go Grudnia.— Ziaje  się, że 

podróż Cesarza do Pesztu, została zaniechaną.—Wie
ści o nieporozumieniach pomiędzy PP. B e u s tiB e l-  
credi szerzą się, i coraz prawdopobniejszą zdaje się 
być dymisja ostatniego. — P. Beust wyjechał w dniu 
dzisiejszym do Drezna, dla odwiedzenia rodziny. — 
Cesarz przyjmował wczoraj deputację adresową sejińu 
W ęgierskiego i na przemowę jej odrzekł: „Odpowiedź 
na adres udzieloną zostanie za pośrednictwem reskry
ptu . Zapewnijcie Panowie swych komittentów o mej 
życzliwości i łasce. “ (Schl. Ztg),

FRANCJA. Paryż, 22go Grudnia. — Dziś prawie 
pólurzędową jest wiadomość, iż Cesarzowa zaniecha
ła projektu podróży do Rzymu. Przyczyny tego po- 

t dają rozmaite. Najprawdopodobniejszą jest, że Ojciec 
Sw. zamierzał przyjąć Monarchinię z całą sym patją 
jej przynależną, ale dano do zrozumienia z jego stro
ny, że gdyby chciała traktow ać o polityce, wówczas 
nie uważałby tego za stosowne. Łatwo pojąć, że w ta 
kich warunkach, sam a Cesarzowa uznała, że wyjazd jej 
do Rzymu byłby niewłaściwym, i w skutku tego wczo
raj rano wydano stosowny rozkaz Kontr-Admirałowi 
Dhormoy, który miał dowodzić jachtem  Cesarskim 
„1 Aigle. ~~ Jenerał Fleury dziś jest spodziewany 
w Paryżu. Missja jego powiodła się podobno, ale nie 
w zupełności. Spodziewano się, jak  utrzym ują nie
którzy, że wyjedna on u Wiktora Em uianuela urzę
dowe zrzeczenie się Rzymu jako stolicy, w mowie tro
nowej, lecz niepodobna było przypuszczać, aby Mo
narcha Włoski chciał i mógł jednem słowem niwe
czyć uchwałę Parlamentu, zwłaszcza, że okoliczności
1 tak już odebrały jej całą ważność. Musiał się więc 
ograniczyć na wyrazach pojednawczych, ale które nie 
zobowiązują w niczem Włoch względem Ojca Śgo.— 
K rąży wieść, iż w obec licznych krytyk i oppozycji, 
jak ie  spotyka projekt reorganizacji armji, Cesarz po
wziął myśl zredagowania osobiście nowego. — Znowu 
szerzy się tu pogłoska, że P- M oustier zamierza usu
nąć się z Gabinetu, i że P- Gratnont zastąpiony bę
dzie w Wiedniu przez P. Drouyn de Lhuys. (In. Bel )

Paryż, 24go Grudnia. — Poseł Turecki, Dźemil- 
Pasza, doręczył wczoraj swe pisma wierzytelne Cesa
rzowi, który na przemowę Posła odpowiedział kilku 
uprzejmemi wyrazami. Po tem posłuchaniu Cesarz

przyjmował dotychczasowego Posła Amerykańskiego, 
P. Bigelow, i jego następcę, Jenerała  Dix. Jenerał Dix 
w przemowie swej dowodził, że szczere życzenia S ta
nów Zjednoczonych skierowane są ku temu, iżby 
istniejące w obecnej chwili dobre stosunki pomiędzy 
obu krajam i utrwalić na zawsze. Cesarz wynurzył za 
to podziękowanie, i dodał: , ,W spomnienia history
czne, na które się Pan powołujesz, są pewną rękoj
mią, że żadne nieporozumienie nie nadweręży przy
jaznych stosunków pomiędzy Francją a U nją A m ery
kańską. Szlachetna i szczera zgoda, przyniesie wielką 
korzyść przemysłowi i handlowi, które z dniem każ ' 
dym przez swój postęp w podziw wprawiają świat, o- 
raz zapewni postęp cywilizacji. Obecność Pana może 
tylko przyczynić się do tego rezultatu, gdyż przez nią 
utrzym ane będą nadal owe stosunki, do których wiel
ką wartość przywiązuję."— K ardynał Gousset, um arł 
w Reims 23go b. m. (Nordd. Ali. Ztg).

WŁOCHY. — Na posiedzeniu Izby Deputowanych 
dnia 21 -go Grudnia, P. Ricasoli przedstawił projekta 
do praw codo niezgodności niektórych urzędów ze s ta 
nowiskiem w Parlamencie, i co do budowy dróg że
laznych w Sycylji. M inister spraw zagranicznych, 
złożył tra k ta t pokoju z A ustrją zawarty, konwencję 
regulującą dług Papiezki i rozmaite dokum enta dy
plomatyczne, a M inister Skarbu propozycje finansowe. 
Złożoną także została Izbie xięga zielona, obejmująca 
układy handlowe, sprawy Rumunji, Kandji, Serbji i 
t. p. Do zbioru tego dołączony jest zeszyt, zaw ierają
cy 150 dokumentów dotyczących Wenecji. — „Opi- 
nione“ utrzymuje, że Janera ł Menabrea zostanie po
słem w Wiedniu, a Hr. G reppi w S z tu tg ard z ie .-T eri- 
że dziennik ogłasza korrespondeucję z Rzymu, d a 
towaną 20go b. m., podług której Tonnello konfero 
wał już kilkakrotnie z Kardynałem Antonelli, ale że 
dwor Rzymski nie okazuje się skłonnym do ustępstw. 
F iancja popiera usiłowania Włoch, ale bezskutecznie. 
Ze wszech stron udzielają Papieżowi rady um iarko
wania.—Ojciec Sw. miał zapewnić, że nie opuści Rzy
mu. — Spokojność dotychczas panuje w Rzymie. — 
Dzienniki Ilo reuck ie  z 23go b. m. donoszą, iż wyda
no rozkaz uzorojenia dwóch okrętów wojennych, k tó 
re  pod lozkazam i A dm irała Ribotti, udadzą się dla 
poparcia u Rządu Tureckiego reklamacji, z powodu 
napastowania na wodach Kandji okrętu „Prince-Tho- 
®a5“- A (Schl. Ztg).

AMERYKA.—Przez Londyn nadchodzi wiadomość, 
z Nowego-Yorku, że Jenera ł Sherm an wrócił do No
wego Orleanu, a Jen era ł Campbell udał się do Mon
terey. (Nordd. Ali. Ztg).

AZJA. Poczta Wschodnio lndyjska przywiozła (Jo 
Triestu wiadomość, że układ pomiędzy Belgją i Chi
nami został latyfikowany. — W yprawa Francuzka 
przeciw Korei zajęła i zrabowała opuszczone przez 
mieszkańców miasto Konghow. Król zaprosił Admi
ra ła  na układy do stolicy, ale odmówił żądanego u- 
karan ia  trzech Ministrów, i wysłania pełnomocnika 
do układów w przedmiocie blokady rzeki, do stolicy 
P row adzącej.- Amerykański szoner „Sherm an“, zo
s ta ł spalony wraz z osadą, na rozkaz króla. (Schl. Zg.)

Ostatnie Wiadomości.
Podróż Cesarzowej do Rzym u zdaje się być stano-



wczo zauiechaną,. „Constitutionnel* pierwszy uczynił 
wzmiankę o zmianie projektów, a obecnie „Patrie" 
daje najzupełniejsze pod tym względem zapewnienie. 
Podobno na zaniechanie podróży wpłynęły objaśnie
nia, dane przez Jenerała  Montebello. Pytanie teraz 
zachodzi, czy to je s t pomyślną zapowiednią pojedna
nia pomiędzy W atykanem a Gabinetem Florenckim. 
W każdym razie w Rzymie rzeczy idą dalej spokojnie; 
wojska Papiezkie są dobrze usposobione, mimo rozli 
cznych podżegali i usiłowań rozdrażnienia pojedyn
czych oddziałów, mianowicie krajowych przeciw ob
cym. Kilku żołnierzy Francuzkich pozostało w Rzy
mie i wstąpiło do legji Antibes, a Pułkownik d’Argy 
oczekuje z Francji jeszcze 500 zupełnie uzbrojonych 
ochotników: mówijj także o utworzeniu gwardji Pa- 
trycjuszów. Projektem tym interesuje się Patrycjat 
Rzymski, który już w r. 1796, dał podobne dowody 
poświęcenia dla Piusa Vigo.

We Francji głównym przedmiotem zajęcia jest re 
organizacja arm ji i kwestja Mexykanska'. Na tę osta
tnią rzucają pewne światło dokumenta dyplomatyczne, 
ogłaszane przez prassę Amerykańską. -  W kwestji 
Kandjockiej nie zaszło nic nowego, chyba to, że Rząd 
Włoski myśli dać nacisk swym reklamacjom wzglę
dem P o r t y . __________________ (Scbl. Ztg).

S z a r a d a .
Z drzewa są p ierw sze  d ru g ie  to  przyznacie sami, 
P ierw szego  z tr ze c im  szukaj m iędzy zwierzętam i, 
P ierw sze  tr ze c ie  i d ru g ie  różnych barw lub białe 
W sz y s tk ie  drzew ne są trw ałe , wodne zaś n ie s ta łe . '

 ______________  (Z eszła  S z a rad a : Deptak.)

Ł UNIESIENIA.
W  d. 23 b. m. i r , wieczorem, w jednej z Re- 

. s ta u ra rji n a  T rębaekiej u licy , przy rozpłacaniu  
się, uronioną zosta ła  k w o t a  r s .  1 7 ,  w czterech  pap ier 
. 3rublowych i jednym  5rublowym, stanow iąca całomie- 

sięczne u trzym anie ciężko pracującego człow ieka.—Uczciwy 
znalazca raczy zwrócić do R edakcji niniejszego p ism a, za 
nagrodą, ja k ą  sam oznaczy. (20 , 4 0 3 .)

jy>g-°,-bv “V  we W torek , około godz: I2ej wieczorem, 
idąc od Kościoła śgo  A lexandra  Nowym-Światem, zgubiono

Baszłyk oficerski biały (Kaptur).
Ł askaw y znalazca raczy zwrócić na ulicę Królewską do 
dom u Jeziorańskiego N er 1052, za  nagrodą; S tróż miejsco- 
wy wskaże. (20,395.)

Nieruchomość w  Warszawie,
pod Nrem 1220, frontem  przy ulicy Pańskiej, 
tyłem  przy  ulicy P roste j, na gruncie czynszo

wym położona, sk ładająca  się z domu fron owego, dwóch 
ohcyn, dwóch kom órek, S tajni, K loaki, S tudni, parkanem  
z ty łu  łokci 34 długim ogrodzona, powierzchni łokci kwa- 
dratow ych 2,550 zaw ierająca , do własności nieletniego Jó  
zeta  Siedłanowskiego na leżąca; sprzedaną zostanie w dro
dze beneficjalnej na licytacji dnia 27 G rudnia 1866 (8 Sty-
Trvh 18i 7)r r '’ ?j 8 °dz: l 3A z południa, w m iejscu posiedzeń 

Cyw,lrlpe°  tutejszego przed Wym Umienieckim
2  926  k m  yC Si® p o c z y n a ją c  o d  rs .
- , 9 2 b Kop. i / 2 , j a k o  c e n y  p rz e z  b ie g łe g o  u s ta n o w io n e j .  —
W adjum  rs^ 500- — Bliższe objaśnienia i w arunki, są do 
J  ,CZT  tw K ancellarJi P i e r z a  pomienio-
X r™  - S W ydziału Igo, przy placu Krasińskich, pod 
N rem  .,49 i u podpisanego P a trona  sprzedaż tę  popiera ją , 
cego w W arszawie przy ulicy Miodowej pod Nrem  495 
m i e s z k a j ą c e g o W arszaw a, d. 10 (2 2 ) G rudnia 1866  r. — 
H i p i i o l i t  G l a z e r ,  P a tron . (D. W.)

Pokój z Meblami i Fortepjanem,
od fron tu , na  żądan ie  z usługą i ze stołem , je s t  do najęcia 
d la  Damy od Nowego Roku. — W iadom ość pod N rem  1345 
przy  ulicy S to -K rzyzk ie j, drugi dom od Nowego Światu, 
w lokalu Ne r  5 na leui p ię trze  od frontu. (18,650.)

1 -

O S T K Y 6 I  O K I Ł W n z k l E  w y .,
borowe, codziennie świeże w H andlu  W in ’
1 D elikatesów  Sowińskiego i Szu lca , d a - '

. wniej E . K oelichen , przy  rogu u lic  D łu- 
1 Przejazd. (19,239.)

W S I K m  w yborow e, O s t e n t l z k i e  i  
H o l s z t y ń s k i e  z F lensburga, nadchodzą co
dziennie do Sk ładu  W in i D elikatesów  A .  
B o e q u e t ,  w Gm achu T eatra lnym . (16  9 1 4  1 

O S T R Y G I  O s t e n t l z k i e  I H o l s z t y n  
s k l e ,  wyborow e, ćodzień św ieże w H andlu 

. W in i D elikatesów  A n t o n i e g o  S t ę n k o i w -
 ____________ a k l e g o ________(15.285.)

'j r ia ju ira s  w i k ł i a i
Dżiś Syn Uiboyer'a (1 r a z ) .- J u tro ,  La Famrita, 

przez Artystów Włoskich. Abonament zawieszony 
TE.IlTK BOXIHAlTUdCI 

Ju tro , Niedorostek. —Sto za sto
H E S I  U S A  O B Y W A T E L S K A - D z i ś  i cedzien- 

,y B llseS°- —P oczątek  o 7ej wieczorem, 
o  przy ulicy K rólew skiej, w R estaurncji P. Z yg

m unta  Kej man, od dnia ju trzejszego i codziennie dawać b ę 
dą przedstaw ienia  Śpiewacy F ran cu zcy , przy u rządzen iu  
nowej sceny 1 nowych dekoracji -  Początek  o godzinie 7ej 
Ceny m iejsc: isze  kop: 30  i d la ubogich kop: 2 1/ ,-  2gie 
kop: 2 0 . (20,318.) '  ’ 8

ł M  / H l  ł l  A X A T O M I C Z \ E  -  O tw arte codziennie 
d la  M ęzczyzn dorosłych, w Salach H otelu  W ileńskiego na 
Iłom ack iem , od godz: loej z ra n a  do 9ej wieczorem.

U trzym ujący R estau rację  w Grochówie 2gim za  Pragą  
w tloiu 31 b. m , to  je s t  w dzień Sylw estra,

wydaje BAL,
n a  k tó ry  Sz: Publiczność, o liczne zgrom adzenie się u p ra 
sza K uchnia je s t  prow adzoną p rzez  jednego z pierw szych 
K u ch arzy , a  wybór trunków  z najpierw szych H andlów  po- 
siada. U trzym ujący Z ak ład  H o r o l  J  o h  i m a .  (2 0 ,4 0 4 .)

K U K S  G I E Ł D Y  W A K S Z A W S K I E J T
Dnia 27  G rudnia 1866 r.

M o n e t y  1 P a p i e r y :
)ł im perjały rossyjskie rs 6 k. 15 

D u k a t y  holenderskie rs. 3 k. 55 
Obligi skarbow e 100  rs., (oprócz kup:; 
L isty  zast: 3 okresu, I. s., za rs. 10 0 , 
L isty  zast: 3 okresu, II. s., za  rs. 1 0 0 , 
L isty  likw idacyjne, za  rs. 100 .
Nowa Ros: pożyczka prem: z r .

>1 z r. 1866,
B ilety Banku Cesarstwa . . . .  
Akcje Drogi żel: W ar:-Wied: za szt:. 
Akcje Drogi żel: W arsz:-Bydgoskiej, 
Akcje Głów: Tow: Ros: Dróg żelazu:. 
Akcje Drogi żelazuej W arsz:-Teres:, 
Akcje Fabryczno-L odzkie . .

Żądano | P łacono
R uble i Kopiejki sr:
—
81 50 81

—

1 1 25 76 75
58 75 58 25

113 75 113 25
106 — 105 50
— — — —

— — — —

56 50 55 50
— — — ___

89 — — —

— — - —
 ̂ r  - 1  o .  1 U U ,  r B .    l i .  o  /

Od Listów likwidacyjnych k. 28%

t  e n y  T » e j f o w e  W a r z z a w i i k l e —  D. 21 go G rudnia
p łacono: Za korzec pszenicy od rs. 6 kop. 75 do rs. 7 k. 3 5 ; 
ży ta  od rs. 4 kop 05 do rs. 4 k. 95: owsa od rs. 2 kop. 70 do ri. 
2 kop 85, gryki od rs. 3 kop 75 do rs. 4  k. — ; kartofii od rs  
2 k. — do rs. 2 k. 10

O k o w i t y  płacono dnia 21 G ru d n ia , za  wiadro od rs. 
1 k. —, do rs. 4 k. 6% ; za  garn, od rs. 1 kop. 30 do rs. 1 k . 32.

W Drukarni Kurjera W arszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej


